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K raków  17 maja.
Czy gabinet hr. Derby utrzyma się lub u- 

padnie—wtem najważniejsza strona sytuacyi 
chwilowej w polityce nietylko angielskiej ale 
i europejskiej. W  obec tej alternatywy s ła ­
bnie nawet zajęcie wywołane biiskiem zwo­
łaniem konferencyj, które się maję zebrać 
jak twierdzę 20go b. m.

Niewiadomo jeszcze czy ustępienie lorda 
Ellenborough ocali gabinet torysów. Przy­
znać należy, że minister ten według wyra­
żenia się Morning P osta , skoczył śmiało 
jak nowy Kurcyusz w przepaść, która się 
pod stopami gabinetu otworzyła. Nie cofnię­
to wszelako mocyj nagannych. W  Izbie lor­
dów mocya hr. Shaftesbury odrzuconę zo­
stała małę większościę dziewięciu głosów. 
Dziś lub jutro nadejdzie zapewne wiadomość 
o rezultacie obrad Izby niższej nad wnio­
skiem Cardwella, które 14go w nocy trwa­
ły . Lord John Russell mówił za mocyę, 
jest więc koalicya z Palmerstonem. Ten o- 
statni miał poczynić pewne ustępienia na rzecz 
„niepodległych" gdyby do ministeryum po­
wrócił, a zatem ma iść dalej niż chciał da­
wniej w planach reformy. Koalicya stronni­
ków Palmerstona, Russella i „niepodległych" 
tooże łatwo przyprawić o zgubę gabinet obe­
cny, pomimo że lord W . Tempest chce wnieść 
poprawkę do mocyi Cardwella na korzyść 
torysów. W  razie przegranej p. D’Israeli dał­
by wielki dowód swej zręczności i giętko­
ści, gdyby wynalazł sposób pozostania przy 
s<erze rzędu, bez rozwięzania parlamentu.

Ty mczasem jak łatwo przewidzieć było, 
pomimo życzeń wynurzonych w Monitorze, 
Przyszło już do częściowych utarczek mię­
dzy wojskiem tureckiem a Czarnogórcami. 
donoszę, że p. Thouvenel bardzo skrzętnie 
^udni się tę sprawę w Stambule. Czy takie 
Stiuio stanowisko zajmie sir Henryk Bulwer 
fyły komisarz w Bukareszcie mianowany 
Posłem angielskim w miejsce lorda Redclif- 
fe? Twierdzę niektóre dzienniki, że Francya 
* R osyę zw ięzały się, aby same tylko wy­
tycznie prowadzić sprawę chrześcian ture- 
jpich • z drugiej strony Gazeta Wiedeńska 
’aje Monitorowi odprawę w dwóch artyku- 
;Mi które podajemy poniżej. S ę  one pełne 
lf0nii; w pierwszym radzi organ urzędowy, 
*by niemięszać sprawy czarnogórskiej ze 
V aw ę Chrześciańskę i Islamizmu.
, Korespondent nasz wiedeński powtarza 

wiadomość podanę w liście z 2gob.m . 
 ̂ z 5go maja Nr. 1 0 8 )  o nocie pruskiej 

jo ięcćj występieniem Prus ze zwięzku.
sama nota podobno byłaby najważniej- 

s.y»n faktem politycznym w Niemczech, bo 
y * aby się dowodem, na jak słabej podsta­
wi6 stoi dzisiejsze urzędzenie R zeszy nie- 
^ 6ckiej. Korespondent nasz berliński wyka- 

*  ostatnim liście swoim, jakie główne 
hi 6(%  ciężę na Zwięzku. Gazety pruskie 

dawniej z takę śm iałościę, nie wyj- 
p ^ c półursędowych, nie miotały zarzutów 
pâ ec‘w tej instytucyi reprezentującej 0gó ł 

tvv niemieckich. W  sporze z Danię rze- 
w  st°ję niezmiennie. W  Hannowerze rzęd 
Cyj Ca do epoki zniesienia niegdyś konstytu- 
&i0!̂ rzez Ernesta Augusta, a nawet idzie 
d<w. *^®j jeszcze znoszęc niezależność sę -  
t  p0 IC*Wa- W  Wirtembergii sejm wahał się 

"'odu rozpraw nad podwyżkę c e ł ,  czy 
PrUsj7Swięęić unię celnę niemieckę to jest 
dnoc? !’. a s '5 Sło sy odzywały za zje- 

D a Celnem Z Aus<ry^- Okoliczność 
46 zw- , teSow aS? politycznego wypadku,
N  ce,ny jest dziś d,a Pr“s jedy-

Pe]vneJ P « e w a g i materyalnej w 
"'Ogj ^ .cb7 gdy Prusy nie zdołały tej prze- 

\v ną pola dyplomatycznem u
■szpanii już następ iło  przesilenie mi-

nisteryalne. P. Diaz występił z gabinetu. 
Mówię, że inni członkowie podadzę się do 
dymisyi. Sam p. Isturitz ma pozostać w ga­
binecie, na którego czele stanie Martinez de 
la Rosa według jednych, Narwaez według 
drugich. Za przyczynę upadku gabinetu po­
daję wpływ zbyt przeważny, p. Bravo Mu­
rillo. Niewchodzęc w kwestyę osób , dość 
było wzięść na uwagę skład gabinetu Istu- 
ritza i jego program, aby mieć przekonanie, 
że istnienie jego jest tylko chwilowem. B y ł 
to gabinet przejściowy—a wiec przeszedł.

Dodać w końcu należy, że sprawa Kan- 
sasu, który to kraj przyjęty został jako nowe 
państwo w skład Stanów Zjednoczonych, 
jest polem, na którem stacza się walka dwóch 
stronnictw amerykańskich za i przeciw nie­
woli. Szczegóły  zbyt sę  nużęce, aby kolej­
nym ich pochodem zatrudniać naszych czy­
telników.

Korespondencya Czasu.
Wiedeń 15 maja.

<d Krwawe starcie się między wojskiem ture- 
ckióm i Czarnogórcami pod Grahowem, o któróm 
donosi depesza telegraficzna, wyprowadziło opinię 
publiczną z niepewności, w której zdawała się zo­
stawać dotąd co do skutku tak bezpośrednich u- 
kladów między paszą i księciem Daniłem, jak rad 
dyplomatycznych dawanych obu stronom przez 
różne gabinety. Najczynniejszemi w tój mierze 
były Francya i Austrya, i zdaje się, że działały 
obie w duchu umiarkowania i na korzyść spokoj­
nego załatwienia przynajmniej w części tego spo- 
t u .  Artykuł Monitora pokazał nawet, że w ciągu 
tych zabiegów dyplomatycznych, kwestya ujętą zo­
stała głębiój, i że była mowa w depeszach wy­
mienionych z Portą o pretensyach obu stron pod 
względem prawnym. Ali pasza oświadczył, jak 
wiadomo na kongresie paryzkim, że Porta uważa 
Czarnogórę za część składową państwa-, d o d a ł  w sz a k ­
że, że pomimo tego nie myśli o zmianie obecnego 
stanu rzeczy (protokół X V  posiedzenia 28go mar­
ca 1856 r.). Monitor we wspomnionym artykule 
twierdzi i słusznie, że Porta nigdy prawa zwierzch­
nictwa nad tym krajem nie miała. Wypada ztąd, 
że pretensya uważania go za częśc składową pań­
stwa ottomańskiego jeszcze jest trudniejszą do u- 
trzymania. Pozostaje więc albo stan obecny, to 
jest niepewność, napady, i rozprawy zbrojne, albo 
załatwienie całej kwestyi drogą dyplomatyczną 
przez wszystkie państwa podpisane na traktacie. 
Monitor jest za tćm i dodaje, że Anglia już się zgo­
dziła na zebranie osobnej w tym celu komisyi. 
Mnie się zdaje, że sprawa co do zasady przynaj­
mniej, wystąpi na konferencyi, i że komisyi bę­
dzie poruczonóm wykonanie. Organ urzędowy 
francuzki przyjmuje rozszerzenie granic Czarno­
góry, lecz na podstawie status quo politycznój. Je ­
śliby Porta na to przystać miała, żądałaby zape­
wne, żeby książę Czarnogóry dał gwaraneye, iż 
nadal spokojnie się zachowa, i żeby Europa wzię­
ła za to odpowiedzialność. Lecz i w takićm przy­
puszczeniu byłoby to tylko odroczenie zupełnego 
załatwienia, które zakończyć się musi albo uzna­
niem niepodległości Czarnogóry, albo uznaniem 
zwierzchnictwa Porty nad nią i przez nią, z gwa- 
rancyą Europy. Polityka gabinetu tutejszego gdy­
by przyszło do postawienia tój kwestyi, byłaby za 
pierwszem. W  tej chwili jest za status quo tak jak 
Monitor, poczyni tylko zapewne zastrzeżenia co do 
rozszerzenia granic i co do wpływu innych mo­
carstw na stan polityczny Czarnogóry, hr. Buol 
już w tym duchu i na pierwszym kongresie pa­
ryzkim przemawiał.

Co do kwestyi Księstw Naddunajskich i aktu 
żeglugi na Dunaju, gabinet tutejszy jest pewnym 
teraz, że konfereneya paryzka znajdzie się na tój 
drodze, którą Austrya od początku postępowała, 
i że się obie te kwestye bez trudności załatwią. 
Komis rz austryacki p. Liehmann de Palmrodc, 
który w czasie swego w Bukareszcie pobytu, nie­
mało do wskazania tój drogi innym Komisarzom 
się przyłożył, ma otrzymać jak powiadają, zna­
czną dyplomatyczną posadę. Dzienniki doniosły 
mylnie, że się uda na konfereneye do Paryża, co- 
by wszakże było nieodzownóm, gdyby rząd prze­
widywał, że zajdą tam znaczne trudności.

Pobyt arcyks. Maksymiliana przyniesie z powro­
tem jego do Medyolanu, ważne ulepszenia w za­
rządzie prowincyj lombardzko-weneckich. Arcyksią- 
że nieprzestaje mówić i działać tu w duchu przy­
chylnym słusznym życzeniom ludności. Zajmuje się 
nadto czynnie załatwianiem wszystkich bieżących

interesów, które w rozmaitych ininisteryach zale­
gały. Osoby zbliżające się do Arcyksięcia, nie mogą 
się odchwalić jego uprzejmości, otwartości i ener­
gii. Arcyksiężna mówi o prowincyach lombardo- 
weneckich z uniesieniem. W  tych dniach arcyksię- 
stwo wyjadą na dni kilka do Brukselli.

Trochę cierpliwości, a wiadomość moja co do 
depeszy pruskiój potwierdzi się. Za źródło z któ­
rego wyszła, ręczę.

. . „  P a r y i  13 maja.
Artykuł Monitora za Czarnogórą ożywił i po­

dniósł umysły bo pokazał, że w tój przynajińniój 
kwestyi Anglia jest z Francyą. Rosya będzie z nią 
równie jak Anglia. Fuad pasza miał wczoraj na­
radę z hr. Walewskim. Sądzą, że Turcya wstrzy­
ma wyprawę do Czarnogóry. Listy z Londynu 
wyrażają się coraz lepiój o robotach marszałka Pó- 
lissiera i stosunkach Francyi z Anglią. Z nowin 
mówią o przyjeździe królowój Wiktoryi do Cher- 
bourga. Grozi jednakże zawsze Francyi upadek 
torysów. Upadkiem tym bardzo się giełda zajmuje. 
Dawniój był uważany za postrach lord Palmer­
ston, a dziś lord Russell. Przesadzano zamiary 
lorda Palmerstona i przesadzają zapewnie zamia­
ry lorda Russell. Jutro ma się zdecydować w par 
lamencie los torysów.

Utrzymuje się pogłoska, że królowa hiszpańska 
przybędzie do Biarritz. Ma się udać także do tego 
miasta ex-królowa Krystyna, spodziewana w tych 
dniach w Yalenciene.

Książę Orłów przybędzie do Paryża na wesele 
swego syna z księżniczką Trubecką.

Rumunie bardzo są zajęci mającą’ się zebrać 
konferencyą. Idzie o ich losy. Chwytają się wszy- 
skich sposobów, aby wyjść z pod rządów swych 
hospodarów. Wołosi byliby gotowi wybrać hrabie­
go de Momy, gdyby chciał przyjąć hospodaretwo. 
Trudno przypuścić, aby hr. de Morny przyjął ten 
zaszczyt. Wczoraj rozpoczął się w Paryżu proces 
hr. de Morny z panem Mosselman, ojcem pani 
Lehon. Idzie o miliony. Dzienniki przez grze­
czność nic o tem procesie nie mówią.

Królowa holenderska zwiedza Paryż. Cesarz ma 
dać dla niój bal przed wyjazdem do Fontainebleau 
Ma także dać bal ratusz.

Giełda się nie podnosi, bo handel zagraniczny 
nie idzie. Przyczyny słabości giełdy, jak się wszy­
scy przekonywują, są czysto zewnętrzne, amery­
kańskie. Wielkie kompanie dróg żelaznych chcia­
łyby jednak z tego korzystać i wymódz przedłu­
żenie lat ich koncesyi. Za tem uroszczeniem prze­
mawia kilka dzienników finansowych, mianowicie 
la Presse. Trudno, aby rząd do tego się przychy­
lił. Gdyby nie okoliczności zewnętrzne, Francya 
znajdowałaby się w dobrych warunkach ekono­
micznych.

Książę Napoleon studyuje Algieryę, bada ludzi 
i wybiera ich. Gotuje także projekt organizacyi 
Algieryi i stosunków jój gubernatora z władzą 
centralną, który uchwała senatu potwierdzi. Ksią­
żę Napoleon jest zdolnym i czynnym. Może on 
oddać wielkie usługi Algieryi potrzebującój dwo­
ru. Algierya przypomina z przyjemnością dwór 
orleański.

Jesteśmy bez nowin. Z rozejściem się deputo­
wanych, ustały komeraże wewnętrzne. Senat je­
szcze obraduje, to jest potwierdza projektu uchwa­
lone przez ciało prawodawcze. Robota jego ma 
się skończyć za tydzień.

Dziś w dzień święta Wniebowzięcia, nie wyszły 
wieczorne dzienniki. Jutro ranne nie wyjdą.

Paryż 12 maja.
E Wczoraj le Nord, który przybiera tu coraz 

wyrażniój charakter półurzędowy rosyjski, a przed­
tem jeszcze Conslitutionnel, ostrzegały, że Rosya, 
Francya, Anglia i Austrya, zajmą się niezwłocznie 
urządzeniem i objaśnieniem stosunków politycznych 
Czarnogórców z Turcyą. Otóż kwestya ta, zdaje 
się, iż teraz będzie stanowczo rozstrzygniętą, za 
pośrednictwem konferencyj niebawem rozpocząć się 
mających w Paryżu. Doszły wieści, że turecki ko­
misarz w BośniL otoczywszy granice Czarnogóry 
wojskami tureckjemi, wezwał księcia Daniela, aby 
się uznał lennikiem sułtana.

Wieść tę jak tyle innych, możnaby uważać za 
mniój godną uwagi, gdyby ważniejszy organ, nie 
dwa wspomniane dzienniki, gdyby, mówię, Moni­
tor nie zaczął dzisiaj od bardzo wyraźnego upo­
minku.

„Dziwno" powiada, że w chwili kiedy mocar­
stwa pracują nad ustaleniem dzieła pokoju, jedna 
Turcya staje przed Czarnogórą sposobem mogą­
cym spowodować nowe trudności. Idzie tu o roz­
wiązanie dwóch pytań: Ma li Turcya prawo wła­
dzy nad Czarnogórą? powinny li pewne powiaty 
tój niewielkiój krainy należeć do niój, czy do 
sułtana?

„W odpowiedź na pierwsze, Turcya odwołuje się 
na prawo zwycięstwa i zaboru. Ale podobne pra­
wo wtedy tylko staje się istotnie prawem, kiedy 
ma za sobą przeszłość udowodniającą np. że u- 
przednio już Turcya pobierała tam podatki, posy­
łała załogi i t. d. Dzieje dowodzą przeciwnie, że 
w razach nawet gdy Turkom wiodło się w boju 
z Czarnogórą, nigdy im nie udało się tam osiąść, 
ani panować. Co większa, nie podlega wątpliwo­
ści, że przeszło od wieku, ani noga turecka tam 
nie postała."

Dotychczas Monitor mówi, jak książka, rzeczy 
prawdziwe ale wcale nie nowe. Druga połowa ar­
tykułu ciekawsza, gdyż uczy nas o czem nie wie­
dzieliśmy dobrze, o czem w jednój z moich kore- 
spondencyj, mówiąc o pobycie tu kśięćia Daniela 
wam napomknąłem. Podobne, następującym wnio­
ski, pomieszczone na pierwszój stronnicy Monitora 
są jeżeli nie proklamacyą, to przynajmmój oficyal- 
nem zastrzeżeniem:

 „Jasna więc i oczywista, że sułtan nie może
mieścić swoich praw do Czarnogóry w liczbie za­
sad całości państwa tureckiego. Nie zapomnieli­
śmy bynajmniój, że pierwszy pełnomocnik oto- 
mański na kongresie paryskim zapewniając, iż 
Porta nie zamierza zgoła naruszyć statu quo Czar­
nogóry, zawarował był sobie traktować w swoim 
czasie i o naturze lennych stosunków jój wzglę­
dem Turcyi. Książę czarnogórski Daniel wszedł 
był natychmiast z ofieyalną odezwą do podpisują­
cych traktat paryski. Późniój książę przybył oso­
biście do Paryża dla rozmówienia się. Rząd ce­
sarski nie zachęcał do żadnych gwałtownych śro­
dków, owszem odradzał je. Cesarz Napoleon przy­
ją ł  łaskawie księcia małój krainy, proszącego opra­
wo zdania się na opiekę wielkich mocarstw.

Zapewne, że egzysteneya Czarnogóry nie wiele 
cięży na szali równowagi europejskiój; ale byłoby 
niegodnie i nieszlachetnie odmawiać ucha skargom 
słabszych. Dla tego Cesarz Napoleon, przyjmując 
chętnie przełożenie o nędzy ludu chrześcianskiego 
i o jego cierpieniach tak długo doznawanych 
w celu utrzymania swojój wiary i swojÓj narodo­
wości, raczył ̂ obiecać księciu Danielowi wsparcie 
i pomoc, o ile te będą się zgadzać z całością 
praw wzajemnych."

Miałem słuszność jeszcze przed dwoma miesią­
cami upewniać was w mym liście, że książę Da­
niel niezmamował tu swojego czasu. Artykuł koń­
czy opisem czynionych już w tym celu kroków 
przez posła francuzkiego w Stambule. Zdaje się, 
że Porta niechciała przyjąć ani wykonać rad Fran- 
cyi, bo Cesarz zapewnia, że już Anglia działa zgo­
dnie z Francyą i że na mających się tu lada dzień 
otworzyć konferencyach, rzecz czarnogórska ofi- 
cyalnie będzie wniesiona i na posadzie status quo 
egzystującego w chwili paryzkiego kongresu, ro­
zebrana i rozstrzygnięta. Ostatnie wyrazy artyku­
łu czynią nadzieję, że Rosya i Austrya zespolą 
się w działaniu na korzyść księcia Daniły.

Zaszła już od wczora nowa zmiana w scenach 
tój kwestyi tyle nas interesująca. Z listów otrzyma- 
nych tu z Czarnogóry wiemy, jeśli im wierzyć, 
że archimandrytę Nikanora posłanego ztamtąd do 
Rosyi, uwięziono w Zira. Nowe pytanie: co Au­
strya zrobi z archimandrytą Nikanorem? Jak na 
to Rosya patrzyć będzie? Wiadomo bowiem, żo 
dotąd czarnogórscy biskupi i archimandryci, je­
ździli do Rosyi dla wyświęcenia się i przyjęcia in­
sygniów z rąk metropolity tamecznego.

Jestto najciekawsza z obecnych wiadomości.

. . Rzym 8 maja.
a. Dnia 5 maja a imienin swoich Ojciec święty 

opuścił Rzym, udając się do letniego pałacu w Ca- 
stel-Gandolfo, gdzie przepędzi część lata.

Do najważniejszych bezwątpienia odkryć tego 
wieku należy odkrycie przed dwoma tygodniami 
uczynione grobów rzymskich przy łacińskiej dro­
dze Via Latina, zwanćj taraz Via Appia Nuota i 
prowadzącej do Neapolu. Groby te leżą tuż przy 
odgrzebanój niedawno bazylice ś. Stefana, ale są 
pogańskie i odnoszą się do najpiękniejszój epoki 
starożytnój sztuki. Są to doskonale dochowane skle­
py pełne sarkofagów najcudniejszego dłuta, tak 
iż kilka z nich niezawodnie są greckiemi, i przy- 
tem ozdobione stiukami tak świeżemi i freskami 
tak cudownie dochowanemi, iż nic w Pompei ani 
w Ilerculanum podobnego widzieć nie można. — 
Wiadomo, iż za czasów Rzymian, groby znakomi­
tych rodzin znajdywały się zawsze przy gościńcach 
i żc ozdabiano je  z niezrównanym przepychem. 
Odkrycie to  ̂jest dla archeologów i dla artystów 
jednym z najważniejszych wieku tego wypadków 
i powiadam to bez żadnćj przesady, bowiem rze­
czone groby warte aby dla nich samych przedsię­
brano podróż do wiecznego miasta.

Wynalazek p. Baranowskiego wielkie zyskał tu­
taj uznanie. Kardynał Antonelli udzielił jego bro-
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szurę z rysunkam i kardynałow i Mileti tymczaso­
wemu m inistrowi p rac  publicznych, a signaux Ba­
ranowski zapew ne przyjęte będą w państwie K o- 
ścielnem za  ukończeniem nowych żelaznych kolei.

W  tych dniach 5 garnizon się zm ienił; piecho­
ta  rzym ska wymaszerowała do B ononii, dla zmie­
nienia tam ecznej załogi. K ardynał Antonelli w y­
da ł rozkaz ażeby pułki dłużćj nad  trzy  lata nie 
sta ły  n a  miejscu.

H r. August Potocki dostał od O jca ś. wielki 
krzyż orderu ś. G rzegorza.

Ziomkowie nasi zaczynają się ju ż  rozjeżdżać, pań­
stwo Potoccy wyjechali do N eapo lu , dokąd mnó­
stwo Polaków  się udało także. P an i L a u ra  Szwej- 
kowska puściła się na pielgrzym kę do L o re tu , a 
ztamtąd jedzie prostą drogą do F lo re n c ji i P a ry ­
ża. U m bria cała je s t nadzw yczaj m ało znaną P o ­
lakom i w ogólności cudzoziem com  zwiedzającym 
tylko zwykle nadbrzeże Śródziem nego morza.

K arnaw ał artystów  zwany la Cermra odbył się 
w tych dniach przy  drodze A ppji między grobem  
Cecylii M etelli a święconym gajem  nimfy Egerii, 
i udał się wybornie. Zakończył się ja k  zwykle się 
kończy pijatyką w święconym g a ju , gdzie artyści 
podchm ieleni czynili libacye na część Num y P om -

Siliusza i mitologicznój jeg o  kochanki. P a n  G ier- 
ziejcwski bardzo udatnie w yrysow ał ten karna­

wał, a rysunek jeg o  wyjdzie w Monde illuslre w P a ­
ryżu, gdzie prace tegoż artysty  zaczynają być p o ­
wszechnie cenione.

Z rozkazu k ardynała  A ntonellego, zmniejszono 
nieskończoną ilość miedzi tutaj kursującój i będą- 
cój p lagą Rzym u i usunięto wszystkie piętaki czyli 
bajocconi da cinque, aby je  zastąpić przez grossetti 
(Targento, które są znowu zanadto drobne ja k  tam te 
by ły  za nadto ciężkiemi.

Londyn 11 maja.
L. W ycieczka na prow incyą opóźniła mój list do 

was. W  podróży wiele się postrzega, ale ani pió­
ra  ani atram entu niem a pod ręką  do zapisywania 
tego co się widzi. W ybiegłem  do D erbyshire, 
h rabstw a po Norfolkshire najsłynniejszego z rol­
n ictw a; obszerne płaszczyzny i bogate na nich 
obszary, przypom inały mi żyzne równiny polskie. 
Zwiedziłem też część O xfordshire i miasto Oxford 
z sławnym uniwersytetem.

Ł ubom  się na dziesięć dni oderw ał od polityki, 
widzę przecie, że wszystko czy to  po tygodniach 
czy po miesiącach wlecze się w niój tak  ja k  było; 
zawikłany kłębek jój z trudnością się rozwija. Spór 
D anii z Bundestagiem  niemieckim o H olsztyn i 
L au en b u rg , o którym  tyle sami pisaliście, trwa 
ciągle in statu quo. Pożądanego firmanu na prze­
kop Suezu dotąd nie w ydał Sułtan. P erim  przez 
A nglików , pomimo rozgłaszanych reklamacyj, nie 
je s t zwrócony. S p ó r o „ Cagliari “ m iędzy Sardynią 
a Neapolem  ja k  się toczył tak się toczy, przybyło  
tylko dla powiększenia go żądanie A nglii o wy­
nagrodzeni 3 d la trzym anych w więzieniu m echa­
ników. Spraw a Księstw  N addunajskich i kwestya 
ich połączenia lub nie, zostaje zagadką dla E u ro - 
py; dyplom aci zjeżdżają się do P ary ża  na konfe- 
rencye aby je  rozwiązać. N ie dziwiłbym się i te­
m u gdyby n a  nie wytoczono jeszcze sprawę C zar­
nogóry  i zarazem  Słowian tureckich.

N ad wszystkie kwestye los M ultan i W ołoszczy­
zny najbliżćj nas obchodzi jako  sąsiednich, a los 
Słowian chrześciańskich w Turcyi jako  jednople- 
miennych. Cokolwiek względem  księstw rum uń­
skich konferencye paryskie postanow ią, czyli one

Stołączono będą lub zostawią je  ja k  dawnićj roz- 
ączone, niepodobna aby to  zagrodziło wpływowi 

przeważnem u R osyi na nie. Zdaje się to  leżeć w sa- 
mój słabości tych księstw , iż z położenia swego 
znaglone będą wyglądać pom ocy od jednego  lub 
drugiego m ocarstw a ościennego, a w ybór ten nie­
zawodnie będzie padał na Cesarza rosyjskiego j a ­
ko najpotężniejszego opiekuna i współwyznawcy ich 
religii. N a to więc, w edług zdania Anglików , naj- 
więcćj uważać należy, a czego p. G ladstone w p a r­
lamencie niedostrzegł, proponując zjednoczenie 
K sięstw  pod rządem  obcego księcia, aby ile m o­
żności zapobiedz tak niebezpiecznemu składowi 
rzeczy; gdyż jak  trafnie odpowiedział mu lord 
P a lm ers to n , iż za ;ch połączeniem  poszłoby nie­
zaw odnie wybranie nie księcia, któryby różnił się 
w yznaniem  religijnem od krajowców, lecz księcia 
dynastyi rosy jsk iej, wyznającej jednę z nimi rcli- 
gią. D ru g ą  i głów ną racyą Anglicy m ają jeszcze 
przeciw  zjednoczeniu pod obcym księciem a nią 
je s t obaw a, iż ktokolwiekby 0n był, zostałby na­
rzędziem  państw a rosyjskiego. A ustrya zdaje się 
toż samo następstw70 przewidywać, była bowiem 
od samych początków  ciągi® przeciwną tój unii; 
podobnież T u rcy a , k tó ra  z pow odu samego ty tu­
łu zwierzchnictwa jakie dotychczas posiadała nad 
Księstwami nie może na ich oderw anie się od pań­
stwa pozwolić. A  zatem  m ożna na  to z pewnością 
rachować, iż na otwierających się konferencyach 
A nglia z A ustryą i T urcyą będą ja k  najsilnićj 0- 
p ierać się połączeniu Księstw  N addunajskich, kła­
dąc za preteks:, iż zjednoczenie ich b y łoby  naru­
szeniem  całości państw a ottom ańskiego, a k tó ra  
trak ta tem  pokoju była mu zawarowana.

A ni wątpić przeto, iż w tym  duchu będzie dzia­
ła ł  sir H enry  Buhver nowy am basador w K o n ­
stan ty n o p o lu , zamianowany w tych dniach nastę­
pcą po  lordzie Kedclifte. Jako  jeden  z komisarzy 
do reorganizacyi Księstw miał on najlepszą spo­
sobność do obeznania się dokładnie z całą tą 
spraw ą i w szechstronną jej dążnością. L iczą mu 
dwadzieścia la t zaw odu dyplomatycznego; sp ra­
wował poselstwa w H a d z e , w M adrycie, w W a ­
shingtonie i spodziew ają 8ię po nun, iż na tćm nąj-

ważniejszóm ze wszystkich poselstw  zagranicznych 
sprawi się również ze znaną ju ż  rządow i b ieg ło­
ścią. N ad  niego rząd niemógł lepszego zrobić w y­
boru na  obsadzenie miejsca opróżnionego przez 
tak znakom itego dziekana dyplom atów  jak im  był 
lord  Redcliffe. Jużem  był dawnićj wam doniósł, 
opisując charak ter sir H enryka B ulw er, iż ta  po­
sada m u się dostanie. Co wówczas by ło  tylko 
domysłem, to się teraz ziściło. Jakkolw iek zasługi 
lorda Redcliffe dla Turcyi były  w ażn e , P orta  
O ttom ańska nie straci na  tój zmianie. Następca 
jego  lubo łagodniejszego charakteru, niemniej jest 
energiczny. Cechą jego postępow ania, ile go znam, 
będzie: Suaviter in modo, lortiter in re.

P rzed  p a rą  dniami drugi obiad dany był dla 
m arszałka Pelissier na którym  prezydow ał jenerał 
W illiams, znany bohater K arsu. U czta  ta, oprócz 
powszednich uprzejmości niem iała nic ważnego do 
wspomnienia. Pogłoska chodzi iż marszałek ma 
wkrótce być zaszczycony orderem  podwiązki.

W czoraj był u dw oru wielki bal na którym się 
nowozaślubiona m łoda i.rolowa Portugalska (H o ­
henzollern) znajdowała. D ziś lub ju tro  ma się udać 
w dalszą podróż do L isbony. W  licznym poczcie 
posłów zagranicznych na balu  był ks. M ałachowy 
i hr. A pponyi z m ałżonką.

P ap iery  na giełdzie nieco spadły, a to z pow o­
du nagany przesłanej lordow i Canning za jego  
odezwę wydaną do rokoszan^ indyjskich o karach 
d la nich. P arlam ent poczytuje tę naganę za nie­
zasłużoną i niespraw iedliw ą, i że może stać się 
lordowi Canning pow odem  do złożenia swego u- 
rzędu. Pogłoski chodzą , iż w razie mniejszości 
w Izb ie , hr. D erby  uciecze się do rozwiązania 
parlam entu.  ______

K r a k ó w  17 maja. Izba handlowo-przemysło- 
wa we Lwowie zawezwała była w marcu r. b. 
{Czas N. 68 z 24 marca) fabrykantów i rękodzielni­
ków do wzięcia udziału w wystawie płodów i wy­
robów krajowych, która odbyć się m iała w poło­
wie czerwca r. b. Termin do zawiadomienia Izby o 
gotowości wysłania przedmiotów naznaczony został 
do końca kwietnia. Gdy wszelako 30 tylko tako­
wych deklaracyj nadeszło, przeto wystawa zapowie­
dziana do skutku w tym roku nie przyjdzie. Izba 
wyznaczyła była 300 złr. na wydatki urządzenia 
wystawy, licząc na to , że resztę kosztów pokryje 
wstępne. Podając odezwę Izby handlowo-przemysło- 
wój we Lwowie, zwróciliśmy uwagę na niepodo­
bieństwo zaopatrzenia wystawy w ciągu tak krót­
kiego term inu; teraz więc, gdy wystawa lwowska 
odłożoną została na rok przyszły, spodziewać się 
należy, że całoroczna pora posłuży fabrykantom, 
rękodzielnikom i w ogóle producentom  do przygo­
towania przedm iotów godnych reprezentować prze­
mysł krajowy. Nadmienić tu  wszakże w ypada, że 
Izba handlow o-przem ysłow a we Lwowie nieomie- 
szka zapewne stanowczo już teraz uczynić ponownego 
wezwania do wzięcia udziału w przyszłorocznćj wy­
staw ie; obwieszczenie bowiem zawiadamiające o 
nieprzyjściu do skutku wystawy w roku bieżącym, 
mówi tylko o chęci urządzenia wystawy w roku 
1859, jeżeli okoliczności dozwolą.

—  Dzisiejsza Krakauer Złg. donosi, że W ys. Mi- 
nisteryum handlu poleciło, ażeby um yślna komisya 
objechała główne rzeki tutejszego obrębu rządowe­
go. Od niejakiego czasu prowadzono już czynności 
przygotowawcze w celu uregulowania tych rzek i 
uczynienia ich spławnemi, a teraz na miejscu plany 
te mają być sprawdzone.

W ied eń  16go maja. Dwa ostatnie num era 
wieczornćj Gazety Wiedeńskiej zajmują się artyku­
łem Monitora, o spraw ie Czarnogóry. W  pierwszym 
z nich mówi urzędowy dziennik wiedeński, że do­
wiaduje się z Monitora iż rząd francuzki „zatrudnia 
się“ w t  j chwili oddaniem Czarnogórze posiadło­
ści tureckiej Grahowa, przy czem pomija po pro­
stu najświeższe wypadki. Rząd francuzki „zatrudnia 
się“ tą  sprawą gdyż w istocie Monitor, donosząc o 
tern niebył jeszcze w stanie powiedzieć, czy Turcya 
na to odstąpienie Grahowa zezwolić zechce. Tym­
czasem w dzień napisania artykułu Monitora zaszła 
pod Grahowem  utarczka między Czarnogórcami a 
Turkam i, gdy tymczasem Monitor zaleca, aby uni­
kać spotkania się, w samej jednak rzeczy podbu­
rza namiętności górali. Dodać tu  jeszcze potrzeba, 
że w utarczce pod Grahowem Czarnogórcy byli 
stroną zaczepną, a Turcy bronili tylko stanowiska 
swego. Gazeta Wiede/iska kończy tę odpowiedź Mo­
nitorowi radą, aby nie mieszać z tą sprawą czar­
nogórską świętćj sprawy chrześciaristwa przeciw 
islamowi. W reszcie dodaje Gaz. Wiedeńska donie­
sienie paryzkiego korespondenta Gazety krzyżowej, 
iż Francya zamierza wysłać na Adryatyk eskadrę 
na „obronę“ Czarnogóry.

Drugi artykuł Gazety Wiedeńskiej w tym przed­
miocie jest więcój niż poprzedni ironiczny. Poda­
jemy go niemal w  całości:

Cel szczęśliwego załatwienia układów, które się 
dopiero między rządami toczyć mają lub się już za­
wrzały, upraw nił niejako w publicznem urzędowem 
opowiadaniu takich spraw  politycznych przestrzega- 
nie Pewnćj miary, k tó re j, jak nas świeżo Monitor 
przekonywa, rząd francuzki zachowywać nie lubi. 
Zajście o jakiem tu mowa, przywodzi nam  na pa­
mięć ową uroczystą odezwę przy zamykaniu wy­
staw y paryzkićj, g<jzje zawezwano opinię publiczną, 
aby oświadczyła, kto w tym wielkim sporze, który 
dzielił wówczas Europę :ia połowy, „ma słu­
sznie, a kto niesłusznie14. Publiczna opinia zawezwa­
na naówczas, otrzymała później naukę w słowach, 
któreśm y niedawno zmuszeni byli przytoczyć, a 
dziś powtarzamy; „Żałujemy prawie, żeśmy z Ro-

syą w ojowali“. Widać z tego, że ostrożność z jaką 
przyjmować należy artykuły Monitora, nigdy za m a­
łą być niemoże. Zresztą musimy jeszcze kilku sło­
wami nadm ienić, w jaki sposób mówi Monitor o 
Austryi w  tej sprawie, którą wprowadza. Przypo­
mina on kroki przedsiębrane w r. 1853 ze strony 
Austryi przez hr. Leiningena w Stambule z okazyi 
Czarnogóry, i oczywiście chce Monitor wiązać Au- 
stryę temi przypomnieniami do zam iarów swoich. 
Ale pytanie stawione dziś przezeń jest cale inne 
od ówczesnego, a różność ta  jest jedną z tych oko­
liczności, które jak  to wczoraj powiedzieliśmy, Mo­
nitor po prostu  pomija, albowiem niemożemy przy­
puścić, żeby zabierał głos w  rzeczy której dobrze 
niezna. Niechaj Monitor będzie spokojny, nie będzie 
on mógł posądzać Austryi o brak konsekwencyi, a 
przez wzgląd na zamiar jaki dziś w nim przebija, 
oszczędzimy mu wykazania zmian w polityce, którą 
ma reprezentować. Monitor nie był w tym wzglę­
dzie więcćj szczęśliwy, aniżeli w tym swoim szczę­
śliwym pomyśle mówienia o możności zajść nie­
przyjacielskich między Turkami a Czarnogórcami, 
wtedy, gdy już od kilku miesięcy donoszą o mnó­
stwie krwawych zajść i utarczek jakie rzeczywiście 
się zdarzały.

—  Mówią, że hr. Buol oświadcyył posłowi fran­
cuskiem u bar. Bourqueney, iż rząd austryacki nie 
ma nic przeciw zamiarowi rządu francuskiego, pod 
względem przydzielenia Grahowa do Czarnogóry, 
jeżeli tylko P o rta  na ten projekt przystanie; wsze­
lako rząd austryacki nie będzie wcale do tego kro­
ku nam aw iał Porty. W  tych samych słowach miał 
się hr. Buol wyrazić przed adjutantem  księcia Da- 
n iła , Markowiczem; wszelako odrzucił stanowczo 
żądanie tego ostatniego, aby Austrya zaniechała 
strzeżenia pomorzą albańskiego. Statki austryackie 
krążą bowiem u brzegów najbliższych Czarnogórza 
i niedozwalają przybijać tam  statkom podejrzanym 
o dowóz broni i am unicji, i na tej ostatniej zbywa 
podobno często góralom. Pester Lloyd mówi ró ­
wnież o pobycie w W iedniu p. M arkowicza, który 
starał się u gabinetu wiedeńskiego o zgodzenie się 
na pośrednictwo m ocarstw  w sporze turecko-czar- 
nogórskim. Hr. Buol oznajmił, że nie jest temu 
przeciwny, jeżeli Porta pośrednictwo przyjmie. Przy­
był także do W iednia wielki postelnik mołdawski 
A. Fotinos, który stara się o zamianowanie Vogo- 
ridesa hospodarem mołdawskim.

— N. Pan wyznaczył na odnowienie starożytnćj 
katedry w Trydencie 10,000 złr., które w ciągu 
lat pięciu mają być na ten cel użyte.

— Dziś obchodzeno w kole familii cesarskićj 
imieniny Arcyks. Zofii i urodziny Arcyks. Ludwika 
W iktora. N. Państw o wyjechali wieczorem do La- 
xenburga, gdzie przez lato mieszkać mają.

—  N. Pan przeznaczył dla pogorzelców Balassa 
Gyarmath 2000 złr. i z pieniędzmi temi wysłał 
swego adjutanta majora Hardt de Hartenthurm .

— N. P an  dozwolił przyjąć i nosić ordery za­
graniczne; rezydentowi w Hamburgu bnr. Testa 
krzyż komandorski greckiego orderu Zbawiciela, 
radcy sekcyi w  minist. spr. zagr. Schm utterm ayer 
Asten krzyż kawalerski lć j klasy bawarskiego or­
deru Śgo Michała.

— Ministeryum Skarbu udzieliło posadę archi­
wisty centralnego przy katastrze podatku gruntow e­
go w W iedniu, Bartłomiejowi Arsenschegg- archi­
wiście map katastr. we Lwowie.

—  Naj. Pan nadał ty tu ł barona Józefowi Fiath 
Eórmenyes szambelanowi swemu. N. Pan uwolnił 
od obowiązków adjutanta swego podpułkownika 
księcia K arola Liechtenstein, oświadczając mu za­
dowolenie swoje z jego walecznćj i gorliwćj słu­
żby i dozwalając mu zatrzymać swój stopień.

— Posunięci zostali na stopień pułkowników: 
podpułkownicy Bazyli Poło wina z 19 pułku piech. 
księcia Schwarzenberga z przeznaczeniem na do- 
wódzcę tego pułku; bar. Jan  Bittner de Bittenthal 
z61go pułku piech. bar. Zobel, na dowódzcę tegoż 
pułku; Ferdynand Poschacher de Poschach z jlnego 
sztabu kwaterm istrzostwa, z pozostawieniem w tej­
że służbie. Józef hr. Sicmieński rotmistrz 6go puł- 
k ; huzarów króla W irtembergskiegn, posunięty na 
stopień majora, zamianowany został adjutantem skrzy­
dłowym przy J. C. Mości.

F r a n c y a ,

Artykuł Monitora w spraw ie czarnogórskiej, któ­
ry podaliśmy w treści w przeglądzie pisma naszego, 
brzmi następnie:

„W  chwili gdy m ocarstw a ożywione uczuciem 
porządku i pokoju zajmują się ukończeniem i u trw a­
leniem traktatu paryskiego, nie bez powodu zadzi­
wia stanowisko mogące nowe przynieść zawikła- 
nia, jakie Turcya przybiera w obec Czarnogóry.

„W . Porta wchodząc na tę drogę, niemoże po­
woływać się na niezaprzeczone prawa ani na nagłe 
pobudki. I o cóż właściwie chodzi? o to  najprzód czy 
Porta ma prawo zwierzchnictwa nad Czarnogórą, 
powtóre czy niektóre powiaty zajmowane i rządzo­
ne kolejno to przez władze tureckie, to przez księ­
cia Czarnogóry, winny stanowić część tego małe­
go kraiku lub być przyłączone do prowincyj ture­
ckich?

„Co do pierwszego punktu , Porta powołuje się 
n ap raw o  zwycięstwa, które jedynie przytoczyć mo­
że z niejakiem prawdopodobieństwem , gdyż niema 
zresztą między nią a Czarnogórą żadnych transa- 
ccyj uświęcających na jej korzyść jakiebądź prawo 

zwierzchnicze. Pozostaje zatem zwycięstwo; lecz 
fakt zwycięstwa zamienia się w istotne praw o pod 
pewnemi tylko warunkami, z których najgłówniej­
szym jest nieustające i ciągłe zajęcie kraju podbite­
go, lub przynajmniej poddanie się jego udowodnio­

ne dziełami wszechwładczego zarządu, jak  n. p. na­
łożeniem haraczu, rozstawieniem załogi i t. d. Lecz 
historya świadczy, że jeżeli Turcy ze skutkiem ude­
rzali kiedy na Czarnogórę, nigdy utrzymać się nie- 
zdołali w tym kraju.

„Porta niemoże więc podciągać zwierzchnictwa 
swego nad Czarnogórą pod wielką zasadę całości 
państwa ottomańskiego. 1 pod tym względem tru ­
dno nieubolewać głęboko, że Turcjra po tylu ofia­
rach niesionych przez pewne m ocarstwa dla zape­
wnienia jej całości i niepodległości sama kusi się
0 naruszenie bytu narodowego małego k ra ju , któ­
ry w niemocy swćj wzywał także opieki różnych 
państw europejskich.

„Przypominamy sobie że pierwszy pełnomocnik 
otomański na kongresie paryzkim oświadczając że 
Porta niezamierza nic zmieniać w obecnem statu  
quo Czarnogóry uczynił zastrzeżenia na korzyść 
zwierzchnictwa sułtana nad tym krajem  i że przy 
tej sposobności ks. Daniel udał się do mocarstw 
podpisanych na traktacie w celu upomnienia się o 
prawa swoje do niepodległości. Późnićj książę sam 
przybył do Paryża. Rząd cesarski zamiast ośmielać 
ten krok, odradzał mu go owszem chcąc w inte­
resie samego księcia unikać wszystkiego, coby mo­
gło obudzić nieufność państw  innych. Książę usku­
tecznił pomimo tego swą podróż. Cesarz przyjął 
łaskawie naczelnika małego państwa, który w imie 
służącego mu praw a oddawał się pod opiekę wiel­
kich mocarstw. Byt Czarnogóry mało zapewne wa­
ży w równowadze europejskiej, lecz gdy słabi od­
wołują się do praw swoich, byłoby rzeczą niegodną
1 niewspaniałomyślną niechcieć ich słuchać i J. C. 
Mość przyjmując z zajęciem skreślony sobie obraz 
nędzy i cierpień ludu chrześcijańskiego, jakie tak 
długo ponosi z powodu obstawania przy wierze i 
narodowości swojej, przyrzekł mu pomoc w mie­
rze odpowiednićj wzajemnym prawom. Poseł J.
C. Mci w Stambule miał sobie poleconem porozu­
mieć się pod tym względem z ministrami sułtana 
i zwrócić zarazem ich baczność na potrzebę, cho­
ciażby prowizorjrcznego zakreślenia granic pomię­
dzy Turcyą i Czarnogórą, dla uniknienia krwawych 
zajść, wynikających peryodycznie pomiędzy obu lu­
dami z powodu nieoznaczonćj własności terytoryal- 
nej pod względem paszenia trzód i uprawy roli.

„Kroki ze strony Francyi uszczuplone do tych 
rozmiarów, niedotykały żadnej z kwestyj zasadni­
czych, były one pod pewnym względem tylko 
czynem ludzkości i rząd cesarski widział inne ga­
binety niemniej skłonnemi do poparcia tćj sprawy 
w Stambule.

„Gdy jednak zamieszki wybuchły w prowincyach 
sąsiednich Czarnogórze, rząd ottom ański postano­
wił tam  wyprawić swe wojska dla przywrócenia 
porządku. Następnie oświadczył on formalnie że 
wyprawa ta nie jest bynajmnićj wymierzoną prze­
ciw Czarnogórze, w ględnie której pragnie postę­
pować jedynie drogą układów. Pomimo tych upe­
wnień wojska tureckie obsaczyły granice Czarno­
góry, a co więcej wyruszyć mają w  pochód do 
powiatu grahowskiego, zajmowanego przez Czarno- 
górców. Przypuściwszy, że w mniemaniu Porty za­
jęcie tego terytoryum  nie jest napadem  wymierzo­
nym przeciw Czarnogórze, jasną jest jednak rzeczą 
że doprowadzić może do starcia zbrojnego i że sta­
nowi zamach na statu quo, które P orta  przez pier­
wszego swego pełnomocnika na kongresie zobowią 
zała się szanować!

„Rząd cesarski niemógł pozostać obojętnym na 
ten wypadek i uczyniwszy w Stambule przedsta­
wienia jakie za stosowne uznał, zawezwał mocar­
stwa aby się porozumiały co do środka zapobieże­
nia nieuniknionym inaczćj starciom pomiędzy Czar­
nogórą i Turcyą. Kroki jego uprzejmie zostały 
uznane i Anglia uczyniła wniosek natychmiast 
przyjęty w P aryżu, według którego wielkie mo­
carstwa wyznaczą kom isarzów, którzy w porozu­
mieniu z pełnomocnikiem tureckim przystąpią do 
urządzeń terytoryalnych, mających za podstawę 
statu quo istniejące w chwili kongresu paryzkiego-

„Spodziewać się należy że wszystkie rządy przy­
stąpią do wniosku tak umiarkowanego. Rosya oka­
zywała zawsze zbyt wiele przychylności Czarnogór- 
com, aby niemiała na to zezwolić, a co się tycz)' 
A ustryi, w-ątpić niemożna o jćj przyzwoleniu P°’ 
mnąc że w r. 1853 przez hr. Leiningena ży^e 
w Stambule czyniła przedstawienia aby szanowa- 
nem było terytoryalne statu quo, zagrożone 11 a 
tenczas pochodem wojsk pod dowództwem Omera 
paszy.

R o s y a .  ,,
Dla nadania popędu i jedności, głównego 

runku i granic czynnościom i projektom koniite 
szlacheckich gubernialnych zajmujących się P°*e^ ,z -  
niem bytu włościan, wydany został program do * 
rego stosować się mają w swych pracach wszys » 
komitety szlacheckie. Program  ten ułożony z° s : 
z polecenia Cesarza Aleksandra, a następnie 
rżany przez „Komitet główny dla sprawy w ôsC1vCb 
skiej“, — złożony, jak  wiadomo, z wielu PicrvvsZJ ur. 
dostojników państw a, obradujący zaś w P eterS 
gu pod przewodnictwem Cesarza lub w jego -a 
becności pod przewodnictwem wice-prezesa księ 
O rłow a — ogłoszony został w Petersburgu 3 maj 
W iadomość o wydaniu tego program u, Prze ,zj. 
telegrafem , zamieściliśmy w Czasie z 6 t. m - , _ z 
siaj podajemy ten ważny akt w całej osnowie, 
z krótkim wstępem z jakim ogłoszone został-

„Z polecenia J. C. Mości został ułożony i P1 
Komitet główny do sprawy włościańskićj r0ZJ >‘t n\&\- 
ny program szczegółowy prac Kom itetów  guberj 
nych, złożonych z szlachty p o s i a d a j ą c ć j  dobra 
skie, dla polepszenia bytu włościan tychże ao
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skutek rozkazu J. G. M ości, program ten ma kie­
rować czynnościami K om itetów szlacheckich. 
Program prac Komitetów gubernialnych szlachty , 
dających na celu polepszenie bytu włościan dóbr 

obywatelskich.
Najpierwszym obowiązkiem włożonym na komi­

tety gubernialne, jest: 1) obmyślenie środków dla 
Polepszenia bytu włościan dóbr obywatelskich, na 
Osadach wskazanych w reskryptach cesarskich i 2) 
pokreślenie ogólnych w tym przedmiocie przepisów.

wykonaniu tego obowiązku, też komitety we- 
*Wane zostaną do wprowadzenia w wykonanie prze- 
Pisów najwyżej zatwierdzonych; następnie powie- 
r*onem zostanie tymże kom itetom , lecz w składzie 
2roniejszonym, nakreślenie projektów  ogólnej usta­
ny wiejskićj, mającćj wskazać wszysUie szczegóły 
®ytu włościan podług nowego ich urządzenia. Sto­
sownie do tego zakresu czynności Komitetów gu- 
“ernialnych, prace ich dzielą się właściwie na trzy 
okresy: 1) Określenie w osobnym projekcie przepi­
sów, zasad głównych polepszenia bytu włościan 
oóbr obywatelskich. 2) Rzeczywiste wprowadzenie 
\  Wykonanie w  każdym m ajątku przepisów pomie- 
Ojonych, po uzyskaniu cesarskiego ich zatwierdze­
nia. 3) W ygotowanie ustawy wiejskiej, wskazującej 
"[szystkie szczegóły bytu w łościan, lub też zloże- 

niezbędnych na to materyałów. Do tych wszy­
stkich prac proponowany jest następujący program  
Ogólny:

Okres pierwszy prac: obmyślenie środków dla 
Polepszenia bytu włościan i nakreślenie projektu 
Przepisów. Prace pierwszego okresu dzielą się na 
Przygotowawcze i stanowcze. Do prac przygoto­
wawczych należą: 1) Zebranie wiadomości i 2) na- 
tedy powiatowe w guberniach, w których takowe 
s4 polecone. Po obiorze do Komitetu gubernialne- 
go członków w sposób na to ustanowiony, marsza- 
‘ek gubernialny szlachty, jako prezes tego Komitetu, 
hakreśla jeden program ogólny, mający na celu ze­
lżanie wiadomości dotyczących wszyztkich bóbr szla­
checkich. Program y takowe, wydrukowane w nale- 
2ytćj liczbie egzemplarzy, mają być rozesłane przez 
Marszalków powiatowych do wszystkich dóbr szla- 
checkich, a członkowie i kandydaci Komitetu powin- 

dopilnować, każdy w wsznaczonym mu okręgu, 
&żeby wiadomości zredagowane były z jak najwię­
kszą akuratnością i w jak  najkrótszym przeciągu 
C*asu. Okoliczności miejscowe każdćj gubernii wska­
żą najlepiej, jakie mianowicie wiadomości potrzebne 
84 dla prac każdego Kom itetu gubernialnego. Dla 
0si9gnienia celu ogólnego, yożytecznem jest mieć ile 
Można najpewniejsze dane o przedmiotach następu- 
l^cych: 1) Liczba dusz w każdym m ajątku, podług 
% o  spisu ludności. 2) Podział w łościan, pod 
J^ględem wykonywania pańszczyzny, na stadła i 
'C*ba tych ostatnich czyli robotników. 3) Urządze- 

ich pod wzgędem zagród, liczba tych ostatnich 
„ Przestrzeń gruntu przez nie zajmowanego. 4) 
Ogólna przestrzeń gruntów w każdym m ajątku: a) 
gfuntu w osobych kaw ałkach, i b) przecięte cudze- 
Mi gruntami. 5) Podział użytków rolnych pomiędzy 
?hywatelami i włościanami. 6) Slosunek ogólnćj ilo- 
Sci gruntów w dziesiatinach, do masy ludności du­
bami wyrażonćj. 7) Stosunek ilości dziesiatin da­
w nych włościanom do liczby ludności reprezento­
wanej przez stadia czyli robotników. 8) W artość 
tegród, to jest: tak budynków jak i gruntów na 
lórych są wzniesione. 9) W artość użytków rol- 

fych wszelkich nazw: a) cena powszechnie prakty­
kowana; b) zapłata za robotę od dziesiatiny: c) war- 
,°ść uprawy; d) Średni dochód brutto z dziesiatiny. 
?) Przemysł włościan: a) rolny; b) rzemieślniczy; 

fabryczny; d) furmański itd. 10) Obowiązki wło- 
?c!an: a) podatki i czynsze, ich wysokość i sposób 
ł g a n i a ;  b) robocizna w naturze. Liczba dni pań- 
i^yznianych, reboty terminowe, cena przez przy- 
* 'zenie dnia roboczego: męzkiego pieszego, takie- 
p  ciągłego bądź końmi, oraz żeńskiego; dni w któ- 

cała gromada wzywa się do roboty i płaca za 
u'e- 12) Ludzie dworscy: a) zapisani do domów i 
J*P>tałów; b) zapisani do dóbr osiedlonych; c) po- 
«.teł tych ostatnich na służbę dworską i oficyali- 
Ł°W do gospodarstwa. Liczba jednych i drugich 
\ 0(iług spisu ludności i urządzenie ich bytu gospo- 
arczego. 13) Z ludności wiejskiój: pisarze, służba 

j kantorach, gajowi, muzykanci, śpiewacy, zawia- 
alący psiarnią, felczerzy, weterynarze, gorzelani, 

spr°dnicy, cukrowarzy, saletrowarzy, młynarze, pa­
dahy  i^d. liczba ich i urządzenie ich bytu gospo- 
Cvfc?eg°. 14) Liczba włościan w majątku umieją- 
J ch czytać i pisać i istniejące obecnie sposoby roz- 
c?er2.enia tych wisdomości. 15) Zakłady gospodar­
u j  ‘ dobroczynne: kapitały gminne, banki wiejskie, 
L iz y n y  zapasowe, domy przytułku dla starców i 
k ek, szpitale, ochrony dla dzieci. 16) Długi ban-
0 ...6 i zaległości podatków, obciążające majątki.
1,vft.0tea suma tak jednych jak i drugich powinna 

^Wykazaną do Igo stycznia 1858 r.
tu ?ł’stkie wiadomości powyższe mają być połączo- 
L  t" ' jedną całość co do każdego powiatu i w takim 
. taicie mają być złożone w komitecie gubernial- 

Narady powiatowe odbywać się mają przy 
sPo obiorze członków i mają dotyczyć li tylko 
^ s o b ó w  wprowadzenia w wykonanie zasad głó- 

wskazanych w reskrypcie najwyższym, oraz 
Wn , aii objętych okólnikiem ministra spraw we- 
rnie rZnych » 1 zastosowaniem się do okoliczności 
szkJS’C°,wych potrzeb, przemysłu i zatrudnień mie- 
ty,.aacńw powiatu. Zdania na naradach powiato- 
to,,. Ur-hwalone, mają być przedstawiane komite- 
^  1 gubernialnemu *).

*) sta0g amo Przez się rozumie się, że prace przygotowawcze nie 
mieć miejsca w komitetach, które zostały już otwarły swe

Prace stanowcze komitetów gubernialnych, w pier­
wszym okresie ich istnienia, są następujące: 1)
Zebranie w jedną całość wiadomości dotyczących 
obecnego stanu dóbr szlacheckich w  gubernii. Ca­
łość ta  m a być ułożoną z wiadomości nadesłanych 
przez każdy powiat. 2) Zebranie w jednę całość 
przedmiotów, na które szlachta, podczas narad po­
wiatowych, zwróciła uwagę. 3) Roztrząśnięcie wszy­
stkich przedmiotów mających wejść do składu pro­
jektu przepisów o polepszenie bytu włościan dóbr 
obywatelskich. Przedmioty te mają być roztrząsane 
stopniowo w takim  porządku, w  jakim  wyszczegól­
nione są poniżćj, a stanowcza co do każdego u- 
chwała ma być do protokułu zapisaną. Protokuły 
takow e mają myć spisywane przez osobną komisyę 
redakcyjną, o którćj niżej będzie m ow a, a nastę­
pnie, w miarę dalszego rozwoju prac komitetu, bę­
dą mogły ulegać zmianom; lecz każda zmiana ma 
być protokularnie opisaną, ze szczegółowem wyja­
śnieniem powodów, które takową spowodowały; 
i nareszcie 4) Nakreślenie samego projektu przepi­
sów. Praca ta  ma być powierzoną osobnej komi- 
syi redakcyjnej, złożonej z trzech, a co najwięcej 
z 4ch członków komitetu. Projekt takowy, dla tćm 
łatwiejszego przejrzenia i reztrząśnięcia go w komi­
tecie głównym, ma mieć jednakową dla wszystkich 
gubernij form ę, z podziałem na rozdziały i paragra­
fy mają obejmować ścisły i jasny wykład przepi­
sów uchw alonych, bez żadnych uwag lub wyja­
śnień powodów, które skłoniły do przyjęcia takiej 
lub innój zasady. Powody takowe i względy, objęte 
w protokułach mają być wyszczególnione w następ­
stwie czasu w oddzielnym memoryale (p. t. przegląd 
zasad przyjętych przy ułożeniu przepisów dotyczą- 
cychpolepszenia bytu włościan dóbr obywatelskich) 
i dołączają się do projektu jako osobny dodatek 
Wszystkie prace pierwszego okresu, tak przygoto­
wawcze ja k  i stanowcze, mają trwać nie dłużej nad 
sześć miesięcy. Sam projekt przepisów ma mieć for­
mę następującą:
Przepisy dotyczące polepszenia bytu włościan dóbr 

obywatelskich AW. gubernii.
I. Przejście włościan ze stanu poddańczego do 

obowiązującego terminowo.
II. Znaczenie stanu obowiązującego do pewnego 

terminu.
III. P raw a obywateli do ziemi.
IV. Urządzenie zagród włościańskich.
V. Oddanie włościanom gruntów  do użytko­

wania.
VI. Obowiązki włościan.
VII. Urządzenie ludzi dworskich.

M IL Utworzenie gmin wiejskich.
IX. P raw a i stosunki obywateli.
X. Porządek i sposoby wykonywania nowych prze­

pisów."
W następującym numerze podamy dokończenie 

Program u, w którćm wskazane są zasady główne 
przepisów rozdzielonych na 10 rozdziałów powyżćj 
wymienionych, to jest zasady do których stosować 
się mają komitety szlacheckie kreśląc projekt prze­
pisów.

YV f o c h y .
Rząd neapolitański rozesłał do dworów zagrani­

cznych okólnik tyczący się uwolnienia maszynistów 
angielskich P arka i W atta . Okólnik ten nosi datę 
17go kwietnia i wymierzony jest głównie przeciw 
twierdzeniom hr. Malmesbury w jego koresponden­
cji do Lyonsa, gdzie tenże przypuszcza, iż obaj ma­
szyniści wypuszczeni zostali zapewne dla tego , że 
nie byli w inni, i tylko przypadkowo należeli do 
wyprawy na brzegi neapolitariskie. Okólnik zaś 
z 17go kwietnia powołuje się: 1) na list znaleziony 
przy maszyniście Park (bez adresu i podpisu) za­
wierający w sobie odezwę do wspomagania usiło­
wań w celu oswobodzenia tak zwanych ofiar króla 
neapolitariskiego; 2) na tę okoliczność, iż według 
zeznania Nicotery, jednego z głównych spiskowych, 
list ten pisała Miss W bite do P ark a ; 3) na wyłą­
czne prawo sądów, orzekania co do tego, czy spi­
skowi siłą zmusili maszynistów. Proces przeto, m ó­
wi depesza, przeciw obu Anglikom wytoczony był 
zupełnie na zasadzie prawnćj, jak to przyznał sam 
lord Palm erston w parlam encie; Anglia może jedy­
nie domagać się spiesznćj, regularnćj i jawnój pro­
cedury; a jeżeli król mimo nieukończenia procesu 
kazał maszynistów wypuścić na w olność, to jedy­
nie przypisać to należy łasce jego.

Z tćj depeszy przeto wykazuje się, i i  żądanie ga­
binetu angielskiego, aby Neapol wynagrodził ma­
szynistów za ich trzymanie w w ięzieniu, znajdzie 
wielkie trudności i jest w skutkach swoich wątpli- 
wem. Król Ferdynand ułaskawił z więzień i galer 
w Procida 30tu więźniów częścią zupełnie, częścią 
złagodziwszy im karę. O ile między tymi byli wię­
źniowie polityczni, tego niewiadomo. W ieści krąży­
ły, że rząd chciał uwolnić byłego konstytucyjnego 
ministra margr. Poerio, byleby ten prosił o łaskę, 
lecz Poerio miał odmówić podpisu na proźbie, któ­
rą mu w tym celu przedłożono. Donosi o tern ko­
respondent neapolitański do Zeit pod dniem 5b . m. 
Mówi on również o pogłoskach, jakoby p0 orze­
czeniu wyroku w Salerno, które ma nastąpić 15go 
b. m. król zamierzył uwolnić statek „Cagliari." 
W ątpić jednak należy, albowiem wiedzianoby o 
tćm w Turynie i nieposuwanoby się do pogróżek; 
pogróżki zaś musiałyby pogorszyć tę sprawę. Zda­
je się więc, że Pi m ont niespo ziewa się ani wy­
roku uniewinniającego, ani ułaskawienia.

czynności. Mogą one, nie ustając w swych pracucb, zgromadzić 
brakujące im szczegóły i połączyć wszystkie wiadomości w je­
dną całość.

Kronika miejscowa i zaoTaniczna.
Rząd namiestniczy we Lwowie ogłasza wypuszczenie w 

dzierżawę tamecznego teatru niemieckiego na lat 3, 6 lub 10. 
Przedsiębiorca pobierać mn r. funduszu ubogich i sierot hr. 
Skarbka 6000 złr. rocznego • ” reia; ma prawo wyłącznego 
używania sali teatralnej i lokalów budynku teatralnego z wy­
jątkiem 5 dni w każdym dwutygodniowym przeciągu czasu, 
które przeznaczone są na przedstawienia polskie, następnie wol­
ne używanie dekoracyj, sprzętów, bibioteki i garderoby teatral­
nej. Przedsiębiorca pobierać będzie od wszystkich innych wido­
wisk dawanych we Lwowie 10 do 15 %  ogólnego dochodu, i ma 
wyłączne prawo dawania w gmachu teatralnym balów i maskarad; 
obowiązany zaś jest dawać na tydzień cztery przedstawienia tea­
tralne niemieckie, tak dramatyczne jak  muzyczne i dawać dwa 
przedstawienia co rok na fundusz ubogich.

— W  dniu 4 maja powstał w pułudnio ogień w miasteczku 
Szczuczynie w gubernii augustowskićj, który w parę godzinach 
zniszczył ,75 domów mieszkalnych i wszystkie należące do nich 
zabudowania gospodarskie. W iatr silny niedozwolił powstrzymać 
pożaru w pierwszej chwili jego powstania. Gubernator cywilny 
augustowski rzeczy w. radzca stanu Tykiel, udał się z W arsza­
wy temi dniami do Szczuczyna ze znacznem wsparciem od rzą­
du dla pogorzelców.

— Dzienniki wiedeńskie pełne są pochwał a nawet uniesie­
nia dla nowego aktora, który się nagle ukazał na scenie teatru 
nadwornego. Jest to 22 letni młodzieniec nazwiskiem Lewiński, 
rodowity wiedeńczyk. Uprzedzamy o tern gazety warszawskie, 
tak skore w udzielaniu indygenatu artystom. Dowiedziawszy 
się z „Rozmaitości* przy Gav. Lwowskiej, że Halevy urodził 
się w Sochaczewie, a bracia Doppler we Lwowie, staramy się 
im przyjść w pomoc tą wzmianką dla zbogacenia spisu artystów 
krajowych.

— Jakim sposobem hr. Castellane jeden z pięciu naczelnych 
wodzów dzisiejszych wojsk francuskich został jenerałem? W  r. 
1827 będąc pułkownikiem gwardyi huzarów, wszystkim swoim 
oficerom naznaczył pewnego dnia areszt domowy za jakieś prze­
kroczenie. Nazajutrz pułk ten miał wystąpić na placu karuzelu. 
Księżna Berry, która z balkonu w Tuillcryach przyglądała się 
paradzie, zadziwiła się wielce, że wachmistrze prowadzą w tym 
pułku komendę. Zapytała więc pułkownika o przyczynę, ten 
opowiedział co się stało. Księżna Berry wstawiała się na pró­
żno za ukaranymi do pułkownika, zwłaszcza, że jak  mówi­
ła , przykro jej iż oficerowie aresztowani nie będą mogli znaj­
dować się wieczór na b a lu , który tego dnia daje. Pułkownik 
niedał się zmiękczyć. Przybywszy wieczór na bal zdziwił się 
mocno ujrzawszy swoich oficerów. Księżna która kazała so­
bie oznajmić natychmiast jego przybycie, uprzedziła pułko­
wnika, że oficerowie zostali uwolnieni z pod aresztu. Któż 
śmiał to uczynić? zapytał zdziwiony pułkownik. - Ich pułkownik— 
odrzekła księżna. A  przecież ja  jestem ich pułkownikiem! — Już 
pan nim nie jesteś — odpowiedziała księżna. — Czemże więc je­
stem ?— Jenerałem.

— W  wynalazku telegrafów ważne uczyniono odkrycie.vPo- 
lega ono na tem, że telegraf kopiuje zupełnie te same ruchy 
w oddali jakie są robione w miejscu wysyłki telegramu, podo­
bnie jak maszyna do giloszowania kreśli te same na kamieniu 
rysy, jakie zdejmuje z wzoru. W ynalazcą tćj nowćj metodyjest 
francuz p. Lucy-Foussarieu. Próby robione w Paryżu wyka­
zują wprawdzie jeszcze potrzebę większej dokładności narządu, 
ale zasada na jakiej się opiera ta metoda, jest należycie zastó- 
sowana do praktycznego rezultatu.

W y s z e d ł  N e r  1 4  T y g o d n i k a  r o ln i c z o - p r z e m y s ło w e g o  k r a k o w ­
s k ie g o  i  z a w i e r a  :

1) Listę I I I  składek wniesionych na szkołę praktyczną. — 
2) Sprawozdanie z posiedzeń itd. (d. c .)— 3) O mięszaniu traw 
itd. (dokończenie.— 4) Wiosna.

Nr. 20 Dodatku tygodniowego do „Gazety lwowskićj“ za­
wiera:

1. W acław Hieronim Sierakowski, starowierny pasterz z X V III 
wieku przez Maurycego hr. Dzieduszyckiego. Dalszo opisanie 
Lwowa. Lwów za murami miasta, dawny i nowy.

2. Wychowanie publiczne. Stan szkół, nauk i uczniów w r. 
185% Uniwersytet lwowski. Podział akademików podług wy­
znania — i podług narodowości. Przegląd egzaminów, dyspu- 
tacyi i promocyi. Wydziały w szczególności.

3. Borki, Jaśniska, Lwów. Dokument z r. 1601 i 1617. Jan 
(M ałgorzata Swoszowscy zapisują 0 0 .  Dominikanom wieś Bor­
ki i część w Jasiniskach, zastrzegając sobie dożywotnią dzier­
żawę za rocznem wynagrodzeniem 40 złotych. (Dokończenie).

Fraegiąd polityczny.
D epesze te legraficzne.

P a r y ż  16 maja. W ed ług  Monitora dzisiejszego 
dwa okręty wojenne odpłynęły 14go z Tulonu 
(czy na A dryatyk?) W iadom ości z M adry tu  dono­
szą. o zamknięciu wczoraj posiedzeń kortezów  te­
gorocznych. D eputow any H erre ra  zam ianowany 
został ministrem (czy na miejsce D iaza  ?).

L o n d y n  15 maja. W czorajszej nocy obie Izby 
parlam entu były  przepełnione. W  Izbie wyższćj 
przyszło do głosowania nad  wnioskiem lorda Sha­
ftesbury, aby Izba objawiła naganę gabinetowi (z po­
wodu noty do lorda C anninga naganiającej jego  
odezwę o konfiskatach). Lordow ie A rgy ll, Som - 
m erset, C ranw orth , G re y , Newcastle i G ranv ille , 
mówili za wnioskiem nagany; przeciw niemu C ar- 
naryon , E llenborough i D erby. W niosek u p a d ł, 
otrzymawszy tylko 158 głosów przeciw 167. P o d ­
czas głosow ania panow ał ruch niezw ykły w Izbie 
parów.

W  Izbie niższej rozpraw y nad  wnioskiem nieu­
fności nie zostały  ukończone. M ówili za nim: wnio­
skodawca Cardwell, Dillwyn, Sm ith i Russell; prze­
ciw niemu Lindsey, Cairns i Baillie.

L o n d y n  15 maja. W czoraj odbyła się narada 
członków różnych stronnictw parlam entu u  lo rda  
Palm erstona , na którćj znajdow ało się 206 człon­
ków. Opozycya spodziewa się pokonać gabinet

większością 40 głosów. Zdaje się że Roebuck 
głosować będzie przeciw wnioskowi Cardwella.

T u r y n  14 maja. D ziś rozpoczęły się w parla­
mencie rozpraw y nad pożyczką 40 milionów li­
rów.

T u r y n  16 maja. AVczoraj rozpoczęła Izb a  de­
putow anych ogólne rozpraw y nad  projektem  po­
życzki 40 milionów lirów. Sarano i Boggio mówili 
o obecnym stanie finansów i o w arunkach pod ja- 
kiemi wspieraćby gotowi byli projekt do nożyczki. 
H r. Cambazano oświadczył się za odrzuceniem 
projektu. Posiedzenie zakończyło się mową depu­
towanego del C are tto , który dzisiejszy system skar­
bowy ostrćj poddał krytyce.

T r y e s t  15 maja. W ed ług  świeżych wiadomo­
ści pryw atnych nadeszłych tu  dzisiaj z D ubrow ni­
ka (z R ag u zy ), C zarnogórcy uderzyli 13go t. m. 
o świcie, w tyle obozu tureckiego na transport 
żywności i wyciąwszy całą e sko rtę , opanowali 
transport. Podczas tego, dowódca wojsk tureckich 
stojących w okopanym  obozie, chciał cofnąć się 
z swego stanowiska korzystając z gęstćj m gły 
ran n ó j; lecz C zarnogórcy spostrzegli ten ruch woj­
ska tureckiego, uderzyli na nie, rozbili zupełnie, 
zabrali wszystkie działa i rozbitych na dwa tłum y 
T urków  pędzili ku K łobukow i i ku Korieniczy. 
Następnie obiegli palankę turecką K łobuk. O do­
wódcy tureckim  Ferik-paszy mówią, iż zginął lub 
został wzięty do niewoli (następna depesza do­
nosi iż uszedł szczęśliwie do Trebini, lecz zginął 
K adei-pasza. P . R . Cz.). W  Trebini między zało ­
gą turecką panow ał wielki przestrach.

T r y e s t  16 maja. W  tćj chwili nadeszłe donie­
sienia z D ubrow nika m ów ią: F erik  H ussein-pasza 
(naczelny dowódca wojsk w7yprawowTych tureckich) 
uszedł z klęski pod G rahow em  i przybył właśnie 
do Trebini, gdzie dotychczas zgrom adził 2000 żoł­
nierzy regularnych. S tra ta  T urków  w bitwie 13go 
maja wynosi 1000 żołnierzy regularnych. S tra ta  
zaś w nieregularnych baszibozukach nic jest do­
tychczas wiadom ą; między zabitymi m a być jeden 
pasza (K adei-pasza). H ussein-pasza nie zamierza 
się dalćj cofać, lecz chce w t Trebini oczekiwać na­
dejścia posiłków w liczbie 3500 żołnierzy.

Dzienniki petersburgskie z d. 9go m aja zamie­
szczają podanie szlachty z gubernij kurskiój i wo- 
ronezkiej o pozwolenie utworzenia komitetów m a­
jących się zająć popraw ą bytu włościan, oraz re ­
skrypty cesarskie dające toż pozwolenie. L isty  zaś 
z P etersbu rga  zaw ierają pogłoskę, iż hr. O rłów  pre­
zes R ady państw a zam yśla cofnąć się od służby 
publicznój; w edług innych doniesień nie opuszcza 
on swego stanowiska w rządzie, lecz wyjeżdża za 
granicę za urlopem . N iektórzy wyjazd ten O rło­
wa kładą w związku z konfereneyam i naryskiemi.

Czarnogórcy którzy od czterech wieków umieli 
obronić swoją niepodległość przeciw państw u oto- 
mańskienu i to w c za sach  d a le k o  większćj tego m o­
c a rs tw a  potęgi, dowiedli że i dzisiaj umieją za tęż 
niepodległość walczyć. C zarnogórcy nie spuszcza­
jąc  się na  obronę Francyi, która w chwili gdy już 
wojska tureckie ciągły pod Grahowo i zaszło p ier­
wsze krwawe starcie, napisała w ich obronie notę 
w Monitorze iż na  rozlew  krwi nie może patrzeć 
obojętnie. Ani przestraszając się równoczesną notą 
turecką zamieszczoną w Journal de Constantinople 
z 8go t. m., mówiącą, iż T urcya „która postano­
wiła wszędzie swe praw a utrzym ać, nie cofnie się 
przed górskim  rodem  140,000 głów  liczącym ". Lecz 
ufając w Boga, w swe dobre praw o, odwagę i oręż, 
zeszli z gór na  ̂  obronę pow iatów ,. które do nich da- 
wnićj należały i dzisiaj chcą należeć i o które od lat 
100 walkę toczą, a połączywszy się z powstałą tych 
powiatów ludnością i wystąpiwszy naprzeciw po ­
suwających się wojsk tureckich, stoczywszy z nimi 
pod Grahowem  kilka potyczek, rozbili ich w re­
szcie 13go maja zupełnie, i ścigają uchodzące nie­
dobitki. Ju ż  z pierwszych depesz z T ryestu  z 12go, 
13go i 14go t. m., w idząc iż redagow ane są ze 
stronniczych dla T urków  wiadomości, domyślali­
śmy się (patrz Czas z 16go maja), że Czarnogór­
cy i pow stańcy mieli w pierwszćj potyczce pod 
G rahow em  l i g o  m aja stoczonej, wyższość nad 
T urkam i i zmusili ich do zamknięcia się w um o­
cnionym obozie; a chociaż zdobycie tego obozu 
nie pow iodło im się wieczorem 11 maja, obeszli 
go jednak, a odcinając dowóz żywności do niego, 
zamierzali zmusić T urków  do opuszczenia silnego 
stanowiska. Zam iar ten pow iódł im się, ja k  widzi­
my z powyższych d ep esz : T urcy obawiając się o- 
głodzenia chcieli pod  zasłoną m gły rannej wyko­
nać 13go m aja odw rót; lecz zaledwo wyszli z u- 
mocnionego obozu, napadnięci zostali przez Czar- 
nogórców  i pobici zupełnie. O dgłos tego zwycię­
stwa rozlegnie się tysiączńem echem po wszystkich 
górach hercegowińskich, bośniackich, serbskich a 
naw et B ałkanach bołgarskich i wstrząśnie tam e­
czną ludnością słowiańską już  i tak wzburzoną. 
W praw dzie Turcy m ają jeszcze drugi mniejszy od­
dział wojsk w Hercegowinie; a trzeci pięcio-tysię- 
czny, który w ypłynął d. 4go m aja z Carogrodu, 
p rzybił już zapewne do brzegów Dalmacyi. Jeśli 
przeto powstanie się nie rozszerzy lub obce mo­
carstwa nie wmieszają się szybcićj i energiczniej 
w tę spraw ę, Turcya używszy większych sił opa­
nuje równiejsze powiaty czarnogórskie u  stóp gór 
leżące; ale w boju w śród skał właściwćj- Czarno­
góry, gdzie T urcy wielkiemi siłami działać nie mo­
gą, dzielni C zarnogórcy m ają i mieć będą, prócz 
własnćj odwagi, swoich odwiecznych wiernych sprzy- 
mierzeńców: b rak  żywności i niedostępność miejsca..

Antoni Klobakowtkl Redaktor odpowiedzialny.



CZAS z wtorku 18 maja 1858.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K r a k ó w  14 maja.

Banknoty  polskie >s 1 0 0  złr. . . .
R ab ie  obrączkowe a g i o ........................
T a lary  p rask ie  aa  150 złr. . . . .
Cwancy g ię ty  • * * • • « . . . .  
Pdfim peryaly ro sy jsk ie .........................................złr.

zb.
N apoleondory  20 fr.
D u k a ty  holend. w a ln e ...............................

„ a u s t ry a c k ie ..................................
L is ty  zastawne galicyjskie z kuponam i 
O bligacje  indemn. z kupon.
Po tyczka narodowa z r . 1854 ,
L isty zastawne polskie z 1

W i e d e ń  14 m aja (telegraf.)
Augsburg .    ................................................
H a m b u rg ...............................................................
Londyn .......................................................
P a t y * ....................................................................
Agio od zło ta ...............................................
5 %  M e t a l i k i .....................................................
* 7 a %  » ..........................................................
* %  .  ..........................................................
«7e  » ..........................................................
Losy z r. 1884 ................................................

„ n 1889 . . . .  . . . . . .
„ „ 1854

P o ty czk a  narodow a 5 * / , .............................
O b lig ac je  indemniz. g a lic . .............................
Akcje Bankowe .: ......................................

,  kredytu ruchom ego .............................
,  kolei francusko-austryackich . . .
,  kolei pdhiocnćj

l i t f ó w  14 maja.
Dukat holenderski • > . . . . . (

a a n s t r y a c k i .............................
Pdhmperyał ro s y jsk i.....................
Babel rosyjski  .....................
T ala r  p rask i 
P ięciozłotów ka polska . . . .  
L isty  zastaw ne galic. bez knpon. 
Oblig. indemn. galic. bez knpon. . 
P o ty czk a  narodowa  bez kupon.

Waniawa 15
P ó H m p e ry a ły ....................................................... rubli
Obligi s k a r b o w a ..................................................   ,

kupon . . . .  .............................
L isty zastaw ne I I I  o k re s u ............................... rubli

kupon ................................................

a w  15 maja.W r o m ta
B anknoty austryackie .
Po lsk ie  bilety  bankowe . . . . ,

a listy  z a s t a w n e ...................
Poznańskie listy  zastaw ne 4 %  . .

* '/* * /• •
Oblig. kolei k rak -sz lęsk . . . . .

żądają płacą
434
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Priyjeflhaii od 15 do 17 maja.
H O TEL PO LLH R A . P itohel H erm an knpiee, K óllner Ig n a ­

cy  u rzędn ik , Jab łonow sk i Jó z e f  w ł. dóbr ze  Lw ow a. M frrez 
L udw ika i L eontyna, B ilska Salom ea z R zeszo w a . K rsy s tk ie -  
w iea L udw ik  w ł. dóbr, Hosch F erdynand  w ł .  dóbr, H o ły ń -  
sk i  D ym itr w ł. dóbr, Chm yzew ski S ew eryn  w ł. dóbr, ZSakli- 
ozyna K azim ira w ł. dóbr z Córkę, Biesa Ja n  z fam ilię, T a p ­
per* K arn i A dolf knp iee z W iednia. Neum ann J .  O sk ar k u -  
p iee a M ysłow ic. N iese A u g n st kopiec z  O paw y. W a n g e -  
m ana W ojciech  kupiec < Pesztu . L an d a  W a c ła w  z fam ilią 
a P rag i. R am nlt B ron isław  a toną a  T arnow a D ąbrow ski 
M ichał kapitan  a  W arsz aw y . R alleto  D ym itr w ł. dóbr, k s ię ­
żna  M urnzy w ł. dóbr z Ja s s . Pileoki Antoni dok tor m edycy­
n y  z P ary ża . K ieraioki K onstanty  w ł. dóbr z F ry sz tak u . C za­
re k  M aurycy urzędnik  a Oświęcima. S chnorbusch  Jó z e f  p u ł­
kow nik  a  Boohni. F leschenberg  A rtu r  porucznik  z Ołom uńca.

Wyjechali: S sh le s io g e r M aurycy  knpiee, G oldstein Jakób 
knpiee, W a n g e n n n n  W ojciech  do L w o w a. H ogenforst A lbert 
knpiee do T a rn o w a . U znański A leksander naeseln ik  powiatu 
de  K rynicy . M ailer W ła d y s ła w  jeo m etra  do K ołom yi. D or- 
w oiler R e in e r kopiec, R alleto  D ym itr w ł. dóbr, k siężna  M a­
ro n y  w ł. dóbr do W iednia, f u c k e r  M oses w ł. dóbr do B ro ­
dów. W ik to r S ta n is ła w  w łaóc. dóbr do W ro c ła w ia . P itohel 
n e rm an n  kopieo do P rsg i. M irro*  L ud w ik a  i L eon tyna do 
Saw ajoaryi. B Isk a  Salom ea do F ran cy i. Neum ann O skar k u ­
piec do M ysłow ic. K rsystk iew ioz  L udw ik  w ł. dóbr do Gali­
c j i .  H osch F erd y n an d  w ł. dóbr, F leschenberg  A rtu r oflcer do 
G rsybow a. L anda W a c ła w  do S tan isław o w a. Pileeki Antoni 
doktor m edycyny do W arsz aw y . C zarek  M. urzędn ik  do 0 -  
ńwięcima. S ohoerbuach Jó z e f  p u łkow nik  de Bochni.

H O TEL D R EZD EŃ SK I. F erdynand  F ró ts o h tr  inżynier. 
S tefan  T uropollch  inżyn ier a  W ęg ie r . A leksander R aczyńsk i 
m alarz, Cecylia S tępkow ska o by w, se LwoW a. F ran c iszek  
T rs e ń s k i  obyw . a Galieyi. W łodzim iera  D o ro iy ń sk i w łażę , 
dóbr z Podola. H enryk  B ernstein  knpiee z T arnow a.

HOTEL R O SY JSK I. Ja n  h r. T arn o w sk i w ł. dóbr z Dzi-

URZĘDOWE.
Obwieszczenie.

[N . 2 ,7 3 4 ] S ęd  obwodowy T arn o w sk i zaw iadam ia, _żo do­
bra  O strów  w  obwodzie ta rnow sk im , pow iecie D em biekim  po­
łożone, do m asy  spadkowój żp. F ra n c isz k a  W o jtaw sk ieg o  n a- 
leżęoe, sk ła d a ją c e  się z fo lw arków  O strow skiego , na Kozi 
w raz  z W ik to ro em , z w yłączeniem  fo lw ark u  A nastazów , na 
ozas od Ig o  lipca  1858 do osta tn iego  czerw ca  1864 przez 
publiczną lie y ta o y ą  w tu tejszym  o. k . sądzie  n a  dniu 2 1  ma­
ta  1858 o godzin ie lOój rano w  dzierżaw ę w ypuszczone będą.

R oczny czynsz  dzierżaw y w y w o ła n y  będzie w  ilości 3,500 
z ł r .  m. k.

K auoya w yrów nyw ająca rocznem u czynszow i dzierżaw ne- 
_ u  w  p ap ie rach  rzjdow yoh lab lis tach  zas taw n y ch  galicyjs. 
po k u rs ie  z ło ż o n ą  byó m usi.

W ad y u m  w ynosi 350 z ł r .  w p ap ierach  rządow ych  lub l i ­
stach  zas taw n y ch  galic.

D obra w ydzierżaw ió  się  m ające, okazano  będą żądającym  
na  g ru n c ie  p rzez  m iejscow ego o ficy a lis tę ; za ś  w arunki tćj 
d z ierżaw y  wolno każdemu przejrzeń  w  re g is tra tu rz e  tu tejsze j. 

Z  rady  o. k. sądu  obwodowego.
T a rn ó w  dnia 23 kw ietn ia  1859. (4 1 0 -2 -3 )

( 4 2 8 ) Obwieszczenie. ( 2 - 3 )
[N . 7 ,796 ] Z  M ag istra tu  k r . g łów nego  m iasta K rakow a, 

podaje się  do publioznój w iadom ości, iż na zabieranie poczy 
n a jąć  od dnia 1 lipca 1858 r. do teg o ż  dnia i m iesiąca 1859 
gnoju ze  sta jen  do domów N. 6 , 8 , 9 i 87 w gm . V II K le -  
pa rz  należących , w k tó ry ch  m ianow icie:

a )  w  domu N. 6  koni w ojskow yoh 18.
b> » o 8  o 32.
o )  „ „  9 » 33.

n 87 » 38  mieści efg,
odbgdzio się  publiczna licy taoya in ping p o czy n a jąc : 

z a  s ta jn i ad a )  od ceny z ł r .  d  k r. 30 m k .
» »d b )  „  ■<! -  7
» B<1 o) o
n ii) e  .. — -— j  -

Lbąó licy tow ania m ającyoh  w zyw a s ię , ab y  w  te rm in ie  l i -  
cytaoyf dnia 1 5  c z e r w c a  r. b . w gm achu m ag istra tualnym  
w  departam encie IV  odbyw aó się m ającćj snajdow aó się  z e -  
ehoieli.

K raków  dn ia 1 m aja 1853 r.

» :  »  f ’  »
”  o  "  £ 0  . "
» 0  „ — m iesięcznie.

kow a. Jan  Kem piński w łażc . dóbr ze B zcsurow y. 
“  "  '  '  “ r l s l

F ran c iszek
W ojnarow ski w ł .ś .  d ó b r  z có rką , A ntonina R y lsk a  w ł. dóbr 
a  K ościele., S tan is ław  h r. T arn o w sk i w ł . dóbr S S y ry i. L u  ­
dw ik  hr. W odzicki w łaż . dóbr a K onstantynopola. M arya  de 
E la g in a  w ł. dóbr, A nua B eater obyw. s  D rezna.

Wyiechalii Ignacy  M orzkow ski do W iedn ia . J a n  Kempiń­
sk i w ł .  dóbr ze  żorą]4o S aesu row y . A leksander Lcśniow olski 
w ł.d ó b rd o  Ziempniowa. M arya  E iag lne  w ł. dóbr, A nna Bea­
te r  obyw . do Rosyi. E dw ard  T opseh porucznik  do T arnow a.

H O TK L BABKI M arya h r. T a r ło  w ł. dóbr z córką , Cezar 
H alle r w ł .  dóbr, Ja n  Bombalakl w ł. dóbr, P io tr  Kuohoieński 
ap tek arz  s  P o lsk i. Em ilia K orosteńska  obyw . z W ieliczki. 
Adam U ogaw skl w ł. dóbr !s  Galieyi. K om orow ski Antoni w ł. 
dóbr s  Bojanow a. Jó s e fa t K ałuaki w łaż . dóbr s  Z eg a r to wio. 
M aksym iliaa T rzen ieek i z Galioyi.

Wyjechali t F lo re n ty n a  S tanow zka w ł. dóbr z fam ilią, J ó ­
z e f  M ajzcl oby. z fam ilią. J* p  h r. M orsztyn obyw. se  żoną, 
R om an Kucieńskł obyw ., E m ilia  W itek a  obyw,, F elicya  L a ­
skow ska obyw ., M arya h r . T a r ło  w ł. dóbr n eórką  do P o l­
ski. K onstanty  N ow aozyński w ł. dóbr z fam ilią d0 R zeszow a. 
Adolf F leseh  do L w ow a. H unnevogel von E bersbnrg  m ajor 
do C iern iow  e. Adam  R ogaw sk i w ł .  do Galieyi. M aksym ilian 
T riea ieck i dó G ranicy.

POCIĄGI OSOBOWE RA KOLEI iEL A Z R ^J.

Odchodzą z  Krakowa:
do 12 m 1*  w  p o łud . — g. 9  m . 5  w ieczorem
Ac Jvt«JeaW .. g. * m. 3 0  ra n o — g. *  m. 3 0  w ieczo rem . 
do W tean»o:_g  ę  -jq ra n o — g . 3  m . 26  po p o łzdn iB . 
d e  Wrocławia { Warezawy: g . 8  m . 30  ran o .

Wychodzą do Krakowa:
m Belief: * ” • 20 r a»e— g . 3 m. 35 po po łudnia ,
a  Wieliczkę: g . “ 'A® »ano— g . 7. m. .— w ieczorem .
•  Wiednia: * . * 1  “ • » * « * «  d—  g. 8 m. lb w ie o s o re m .» Wrocławia • Warszawy ■ 6ft

I  n  s  e  p  a  t  y ,
Nakładem Karola W ILDA we Lwowie

o p u żc ił p ra sę  i je s t  do nabycia w e w szy stk ich  polekioli 
k s ię g a rn ia c h :

ŁECIIICKI POCZĄTEK PO LSK I
sk re ś l i ł

Karol Szajnocha
2 2  a rk u szy  w  dużej 8 ee na  pap ierze w elinow ym  w  ozdobnej 

ok ładce  brosz. C ena z łr .  4 k r . 30. m. k.
Tegoż au to ra  poprzednio w y s z ły :

Szkice historyczne tom I 2gie w yda- 
z łr. 2 kr. 4 0  111. k.

Szkice historyczne tom II ( p o d  t y t u ­
łe m * .  Nowe szkice historyczne)
złr. 2 kr. 4 0  m. k. (437-1-3)

Powołuj,jc się do § 7 Programu W y­
staw y gospodarskiej w d 27, 28 i 

29 maja b. r. w Jaśle
odbyć się m ojącej,

w Nr ze H O  C Z A S U  zamieszczonego
zaw iadam ia się , iż

losów po złr. 2 m. k.
nabyć można w B iórze  c. k. Towarzy­
stwa gospodar.-rolniczego w K rako­

wie przy ulicy Szewskiej L . 335/6 
do dnia 25 maja wieczór. (438-t-4)

mm m m w m i T i
NA

I L l l l  S Z C Z A V I I K
C Z Y L I

WIDOKI Z NADBRZEŻA DUNAJCA
podług rysunków p . S z e l a y a  z tekstem historyczno-opisowym S z c z ę s n e g o  M o r a w s k i e * ®  

składa się ze 6ciu Zeszytów, w każdym po cztery widoki.
Z eszy t 4: Czerwona Skałka.

Zamek ś. Kunegundy.
Sokolica od potoku Pionińskiego, 
Sokolica od Studzienek.

Zeszyt 5 :  Zatoka Dunajca pod skałą p r z e ł a z e k -  
Wyjście z  Pionin pod białą, Skałką. 
Widok na Pioniny ze Szczawnicy. 
Wstęp do Szczawnicy wyżnój. 

Zeszyt 6: Skała Homoły.
Krościenko.
Dworek Klarysek w Nowym-Sączu. 
Nowy Sącz.

 ___  r epszych zakładach artystycznych Wiednia i Ber'
lina, tekst drukowany ozdobnie i podający wiele nowych badań i postrzeżeń.

Pierwsze trzy zeszyty wyszły już na widok publiczny i inne po nich w bliskich odstępach uka­
zywać się nieomieszkają.

Wspaniałe to Album najmalowniejszych okolic naszego kraju nabywać można drogą przedpłaty 
składając 10 złr. m. k. za wszystkie 6 zeszytów z 24 widokami.

Przedpłatę przyjmuje: B l ó r o  a g e n c y j n e  I k o m i s s o w e  KAROLA WOLANSKEGO w 
kowie tak w miejscu jak z przesyłką pocztową za listami frankowanemi.

W  S z c z a w n i c y  zaś W. SZA LAY. (420-2-0)

Ze«zyt 1: Zakład Szczawnicki.
Wieś Frydman.
Zamek w Czorsztynie.
Zamek w Niedzicy.

Zeszyt 2: Czerwony klasztor.
Zamek Lubownia od strony wschodniej.

„  ̂ „ „ południowćj.
Podoleniec z klasztorem Pijarów. 

Zeszyt 3: Czerwony klasztor od Sromowic.
Skały Grabczycha wyżnia i niżnia. 
Zatoka Dunajca pod Berestykiem. 
Skała Faćmiech.

Litografie tych widoków wykonane są w naj

Kra-

We czwartek dnia 13go t. m. z rana, jadąc 
z Warszawy Zginęła w granicy (Maczki) wsali 

rewizyonalnej podczas rewizyi
p a c z k a  z  p o lsk ie m i b a n k n o ta m i

po 25, 10 i 3 ruble, razem 1200 rubli czyli złp. 
8,000. Uprasza się zatem najpokorniej, ktoby o 
tóm powziął jaką wiadomość, raczy łaskawie zgło­
sić się do Kantoru przedsiębiorstwa dostawy soli 
rządowej Królestwa Polskiego w domu p. Baru- 
cha na Podgórzu przy Krakowie, za które do­

niesienie jako za znaleźne otrzyma w nagrodę

rubli?5 c zy li zip. 500.
Kraków dnia 16 maja 1858.

M  W .  S z p e r .(4 4 7 -1 -3 )

Ces. kr.
roślinno-balsamiozna

n
sporządzona z ttu sto śo i indy jsk ich  roślin .

Osoby, k tó re  sfab e  i rośnięoio w ło só w  m ają , u ży w a ją  tako ­
w ą ja k  każd ą  inną pomadę to a le to w ą ; ci zaś , u k tó ryoh  
przez w ypadanie w łosów  ju ż  ły s io a  pokazyw ać się  zaczyna, 
rów nież ja k  i.D am y , któ ióm  w ło sy  nad czo łem  w ypadać  za- 
czynaja, używ ają  takow ą do nacieran ia  ran o  i w  w ieczór. 

Cena 1 złr. m. k.

-. -  m. 55  po po łudnia .
z  Debtćy do Krakowa:

odchodme: g . I I  m . »  I « 2  w  nocy . 
frmychnimo: t .  3  m . 3 7  po u ł - H  » .  t t ę  n«ęy.

W  Drukarni ------------

Pielęgnowanie zębów co do zdrowia i piękności.
Z a c. k. w y łą o m y m  przyw ilejemmm i d ®  w
przez J. Pohlmanna,

k tó ra  p od ług  przepisów  uży ta  n ieprzy jem ny odór z u s t  w y­
dala, d z ią s ła  orzeźw ia i w zm acnia, zęby zopeło ie  czyści, ioh 
pruohnienia zapobiega, od ohw iania się  zębów chroni, ból zębów 
uśm ierza, i o raz ja k o  najlepszy  środek  przeciw  w szelk im  s ł a ­
bościom zębów i u s t okazuje.

W ielu  flakonik po 1 złr., mały 30 kr. m. k. 
S przedają  , i j :

W „Pod z ło tem  Jeleniem® na K ohlm arkoie w  W ie -
_  „  B) 0' lokże u panów e p te k a rz y :

w e (2 3 4 -8 )

Koc* angielski
i dw ie k a re ty  s ą  do sp rzedan ia  w  domu N. 485 ulica Ś w ię -  
tojańsfca.  ( 3 9 9 -3 -6 )

A H T 0 I S  i A M f f l S
KRAWIEC MĘZKI

zwiedziwszy różne zagraniczne stołeczne miasta, 
ma zaszczyt Szanowną Publiczność zawiadomić, iż 
w domu N. 36 przy ulicy Grodzkiej otworzył

Sklep sukien męskich
i stosując się do pory roku i najnowszych mód, 
oznajmia, iż z najcelniejszych fabryk zagranicznych 
ijkrajowych materye sprowadził, a mając takowe 
z pierwszych rak , jest wstanie po najtańszych ce­
nach wszelkie suknie męzkie dostarczać. Tuszy 
sobie, iż łaskawa Publiczność tak miejscowa ja- 
koteż i z prowincyi obstalunkami zaszczycić go 
raczy, której wszelkim wymaganiom zawsze zado- 
syć uczyni a tak zadowolenie i zaufanie na przy­
szłość sobie zaskarbi. (4 2 3 -3 -3 )

ZA K ŁA D

solnych i siarczonych
w dobrach c. k. Kamery

W T R U i K A W C I I
w obwodzie Samborskim w okolicy Drohobycz/ 
w Galieyi, słynnych w kraju i zagranicą ze zba- 

wiennćj skuteczności wód swoich,
otwiera tegoroczny saison kąpielowy 

x  d n i e m  2 0  m a j a
dzierżawca zakładu urządził wszystko z najwięk­
szą troskliwością, postarał się o restauracyę, cu­
kiernię , doborną muzykę czeską z P rag i, zgol* 
o wszystko cokolwiek posłużyć może ku wygodzi® 
szan. gości i uprzyjemnieniu im pobytu w Tru- 
skąwcu.

Swieżćj żętycy można będzie codzień dostać- 
Zamówienia pomieszkań przyjmuje dzierżawo® 

zakładu kąpielowego w Truskawcu (ost poczt® 
Drohobycz) w listach frankowanych.

T o m a s z  P a s y n k o t c s k i
(4 0 1 -3 -6 )  dzierżawca.

D w a folw arki

U w iad om ien ie  
tyczące się jarmarku w Ułaszko- 

wcach.
IV m iasteczku U łaszkow cach  cy rk u le  C zortkow skim  w O a -  

lioyi odbędzie się  ja k  w  poprzedzających  latach , ta k  też i 
w bieżącym  1858 roku  ja rm a rk  w  d z 'tń  św. Jan a  C hrzciciela 
i rozpoczyna się ju ż  z  dniem 32  czerw ca 1858.

O raz udz’ela ”aię oiniejazem  ze s tro n y  dy ickcy i dóbr p»ń” 
stw a Jag ie ln icy  do w iadom ośei, że p rd czas ja rm ark u  l i ł a s z -  
kow ieck 'cgo skarbow e w łasn eg o  chow u bydło, a m ianowicie: 
s ta re  szw ajcarsk ie  k row y  — m ło d sze  potomki szw ajcarsk ie j 
ra sy , a  ta k  4 -lc tn e  cielne ja łó w k i 3 -  i 2 - le tn e  ja łó w k i, w szy ­
stk ie  czarać j i czerw onosrokatćj m a ś ć , potem jednoroczne 
jałóW eczki po byku ty ro lsk im  (M u rz th n lc rJ  *krow «m i podol- 
skienii, szczcgólnćj uw agi w a rte ,— rakonico  b rak  s ta ry ch , 2  
letnich i 1 -rooznyoh  baranów  i 60 sz tu k  tłu s ty c h  skopów  
z trzo d y  elek toralnej, z k tó rej c e tn a r  w ełn y  za  160 z łr .  m. 
k. zakontrak tow ano , w drodze licy tacy jnej najwięcej dającym  
sprzedanem i zostaną.

Z  dyrekcyi dóbr pań stw a  Jagielnicy w  Ułaszkowoaoh dnia 
lOgo m aja 1858. (4 3 1 -1 -3 )

w  dobrach Je g o  E zeellcncy i J a ś n io W ielm ożnego hrabiegow UUUIEVI1 sl6|D uxoeiicui'.r* - » __e» - ^
Lanokorońskiego je s t  p if ć T J T T D  ft ¥  m łodych ra sy  S ty  ry j - 
ekiój (M a rz th a lc r ) , k tó re  J D U U I a J I  j u i  te raz  do u i j ’tku 
pij zdatne za  cenę u m i a r k o w a n y  na sprzedaż 
domośó w  adm fnfetracyi tyohże dóbr.

Maćbowba i Białobobi
w dobrach P rzew orsk ich  w obwodzie rzeszow skim  są  do wzię­
cia w dzierżaw ę.— B liższych szczegó łów  udzieli ad m in istra- 
cya dóbr w  P rz ew o rsk u ; k o n trak t może byó zaw artym  u W-
Rybickiego adw okata w R zeszow ie. ( 3 9 9 - 3 - 6)
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B liższa w  a -  
(4 3 9 -1 -3 )

Probcnum m ern sind  duroh alle B uchhandlungen g ra tis  
zu beziehen. — Alle BuchhandluEgen und Postanstalteu  
nehmen B estellungen entgeeen.

K o b ers  S c h a e fe r ’s Verlagshandlung
in D resden.

Zu A u flra fen  rm pflchlt sich  die Buolihaudlung von
D- E. Friedlein in Krakau. (2 6 0 -3 )

      @ *
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$abc n :
K s. F r .  Gusty

z w łoskiego na polskie tłómaczona
HISTORY A KOŚCIOŁA ruskie*®

E. 129 brooh 2  ton.y. Cena z łr .  5.

2Qir macfycn ber t>oc^n>. S le ru ó  unb  bie b0* ’? ' 
S c c a n a te  a u f  bicfeB n>i4)tige ^ ircbe tib iP 0^ ^ 5 
2Berf a itfm erf |am  unb  empfeljlcn baffelbe Su r 
5tnfcbaffung. ,  t

K rakau . C- B u d w c fttr  & C°. (3 7 5 -* )
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